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Uena pojedynerogo numero 6 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Piotra i Pawła Ap. 
Jatro: Emilii i Lucyny Panien. 
Wschód słońca o godz. 3 min. 42. Zachód o godz. 
Dłagość dnia godz. 16 min.39. Przybyło dnia godzin 


Numer następny wyjdzie we czwartek. 


Od administracyi. 
Przypominamy Szanownym Prenu- 


meratorom naszym, iż czas odnowić 
przedpłatę na kwartał trzeci, 


BULETYN TYGODNIOWY 


WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH 

—0)— 

W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym 

od dnia 20 do 26 czerwca włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy weł.i baw. w kom.kraj. 975 pud 

„„  bawełn. doCesarstwa 1,620 


3) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj. 7,276 
4) 


` 


EE) 
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i ». „, do Cesarstwa 35,090 ,, 
W poprzednim tygodniu od dnia 
do 19 czerwca wywóz wynosił: 

1)przędzy wełn.i baw.w kom.kraj.1,357pud. 

2) »  baweł. do Cesarstwa 2,420 ,, 

3) tkan.wełn.i baw.w kom. kraj. 8,043 ,, 

, nm n n doCesarstwa 35,580 ,, 

Sredni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
13 stycznia do 26 czerwca: . 

1) przędzy wełn. i baw. . . 2,984 pud. 

2) tkanin różn. rodz. . .35,562 ,, 

redni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich 


dach): l 
- przędza baw.. tkaniny 
. w roku 1881 2,704 18,530 
| „ 1888 2,461 21,150 
„ 1888 _ 2,918 23,986 
„ 1884 — 985 27,018 
» 1885 3,105 


27,770 


0 towarzystwie kredytowem 
MIASTA ŁODZI. 
. —um— j 
W N-rach 21 i 24 zr. b. „Gazety Lo- 
sowań” dwa tendencyjne umieszczono arty- 
kuły „O towarzystwie kredytowem m. £o- 
dzi,” mające niby charakteryzować insty- 
moyo et drinnen Je iade oio al 


e 


Listy z Warszawy. 


„Baśń“ Korczaka, poemat spóźniony. — Bloe i du- 
chowne potomstwo Anhelego. — „Placówka“ Pru- 
BA. — Powieści chłopskie: świat wieśniaczy, jego 
właściwości, nieufność pomiędzy inteligóncyą a cha- 
tą. — Ślimak, typ przeciętnego chłopa, jego wytrwa- 
łość, przywiązanie do ojcowizny. — Optymizm nu- 
tora. — Teatr „Nesi zięciowie,* Kazimierza Zalew- 
skiego. Dwa światy ścierająca się w nich. 


Jeśli ludzie spóźniać się nie powinni, je- 
żeli względem nich przenicowano przysło- 
wie, mówiąc: „lepiej nigdy, niź późno,” mo- 
żna to z większą jeszsze słusznością zasto- 
sować do książek. Ta, co zminęła się ze 
swoim czasem, zazwyczaj nie ma już racyi 
bytu i musi biedna żółknąć w zapomnie- 
niu z nieprzeciętemi kartkami. Myśli te 
nasunął mi poemat, czy dramat fantastycz- 
ny „Baśń,” wydany i napisany przez Kor- 
czaka, zapewne pseudonim, a który ma do- 
piero stanowić część pierwszą obszerniejsze- 
go utworu. | i 

Baśń zaleca się nader ozdobnym językiem, 
pisana pół wierszem, pół poetyczną prozą; 

"ma ustępy szczęśliwe i wiersz niekiedy pię-| 
kny, myśl jej zaś główną, o ile to natural- 
mie w utworze bardzo mglistym zrozumieć 
można, stanowi wyzwolenie kobiety, a ra- 
czej jej równouprawnienie. Pomimo prze- 
cież tej postępowej idei, utwór wygląda na 
zabytek archeologiczny, do któregoby się 
przypadkiem tylko zabłąkała myśl dzisiej- 
szą. ` 

Baśń jest to trochę parafraza Auhelego, 
Z przymieszką „Dziadów” 1 „Fausta,” ale 
parafraza bez potężnego tchnienia geniu- 
'szu, a przytem spóźniona o całe pół wie- 
ku. Bohaterem jest zużyta do ostateczno- 
ści postać —. lirnik, zwany tutaj Kinrylem, 
któremu towarzyszy wszędzie Eloe, ta krea- 
cya Klopstocka, co jedna przeżyła Mesya- 
dę i wpłynęła na ocean nowożytnej poczy!, 
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| ści, nie są żadnym sekretem, o tych każdy jjak twierdzi autor artykułów, Ostatni wnio- 
RA. |interesowany i z hypoteki, która dla wszyst-|sek, mniejsza o to że jest nielogiczny, bo 
, w przecięciu z całego roku (w pu-| 


|konać się może a piszący w mowie będące | kami kursu listów zastawnych wszystkich 


o meee e eneee eeaeee a r ee e ea 
Jz zatopionego pod ciężarem mody poema- | myśli już wypowiedzianych . przez. Kinryla. 


erwca 1886 r. 


UENA OGŁOSZEŃ: 


Za jodan wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 k., z ustępstwa: ra 2 razy 
Dh, 2a 3 razy 150%, xa 4 razy 200%, 
ya 6 rezy 2560), za 6 razy i więcej 
BO- 

Nekrologi: zr każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 13 kop. 

Stała 3 wiorszowe ogioszeniu arego- 
wa po ru. 2 miewięsznia, 

Od należności przewyższających 10 tu 
ustępstwo dudatkowe ogólne 5p 


i literackie. 


paz 


pismo przemysłowe, | handlowe 


| Biuro Redakcyi i „Administracyi 
ulien Piotrkowska, Rotel Hambnrnki Nr. 275. 
Adres telegratceny: | 


EZTJ EA ECOWIEI, LÖDŽ. 


(głoszenia przyjmowane a}: w Administracyi „Dziennikać 
oraz w Binrach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
i w Łodzi. 


i 
i 
| 
i 
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8 min. 5, | 
8 minut 59, Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 
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własność. Pewność i nienaruszalność kapi- 
tału zasobowego, to podstawa bytu tego 
rodzaju instytucyj i 2) że podług wyraźne- 
go brzmienia ustawy, nie wolno jest towa- 
rzystwu kredytowemu lokować funduszów 
kapitału zasobowego we własnych listach, 
lecz tylko w papierach przez rząd gwaran- 
towanych i w takich też papierach spoczy» 
wa wyłącznie kapitał zasobowy : towarzy» 
stwa kredytowego m. Łodzi. > 
- Czemu się dziwić wypada, to że redaktor 
„Gazety Losowań” pozwolił na podobne 
wyskoki przeciwne zdrowemu rozsądkowi 
w redagowanem przez siebie piśmie; obda- 
rzając bowiem niezbyt dawno dyrekcyę to- 
warzystwa kredytowego m. Łodzi - licznemi 
elaboratami, listami i ofertami, z których 
nie skorzystano, musiał* był zbadać prawa, 
środki, siły i zwyczaje instytucyi. Redaktor 
zdradził tu bankiera!... . pić 
Na kurs listów zastawnych. m. Łodzi in- 
no złożyły się okoliczności. Najprzód za- 
stój ekonomiczny lat ostatnich i płynący 
stąd brak zaufania do lokacyi pieniędzy 
w: interesach, podnosząc kurs wszystkich 
papierów, musiał był dodatnio wpłynąć i 
na listy zastawne łódzkie. (Grotowiznó, ja- 
ka istniała przed przesileniem ekonomicz- 
nem, istnieje ipo niem, ale zaufanie do in- 
teresów, kardynalna podstawa kredytu, musi 
przejść swoję kwarantannę, zanim pozbę- 
dzie się dotkliwych śladów ekonomicznej 
choroby. Niebrak jest gotówki, brak jest 
zaufania! Ta okoliczność przedewszystkiem 
wpływa na mocniejsze: usposobienie wzglę- 
dem papierów. publicznych wogóle. Na kurs 
listów miasta Łodzi oprócz tego złożyła 
się jeszcze suma czysto lokalnych przyczyn: 
zmniejszenie ruchu budowlanego w m. £o- 
dzi, postanowienie władz. towarzystwa kre- 
dytowego co do terminu trwania budowy 
domów, co do wykończenia i zamieszkania, 
ograniczyło w ostatnich latach do mniej- 
szej połowy, stosunkowo-do lat poprzednich, 
ilość wypuszczanych w obieg listów zasta- 
wnych. Przez to papiery towarzystwa sta- 
ły się rzadsze; ilości większych nad rs. 
5,000 — 20,000 niepodobna jest dostać na- 
wet po kursie wyższym od giełdowego. 


| brze świadomy stanu rzeczy, o które auto-jdu, że listów tych na miejscu dostać jest 
rowi artykułu chodziło, uważam za obó- | trudno, jeżeli nie wręcz niepodobna, ogólne 
wiązek swój podobnemu „bałamaceniu opi- | zebranie członków towarzystwa upoważniło 
nii publicznej” kategorycznie zaprzeczyć i|dyrekcyę z funduszów bieżących, a nie z 
ujawnić fałszywe wywody, niewtajemniczo- | śapiłału zasobowego.. do nabywania, w 
nej w te sprawy krytyki, miarę potrzeby, niewielkich ilości w mowie 
„Istotnie, dziwna to charakterystyka, o-| będących listów. Ta okoliczność zmienia 
pierająca się na „słuchach,” nie sprawdzo: | postać rzeczy! Uchwała zebrania ogólnego 
nych u źródła i oczywiście niepochlebnych |tchnie troskliwością o dobro stowarzyszo- 
Wa instytucyi; na domniemaniach, do któ- |nych; w Łodzi bowiem, gdzie giełdy niema, 
rych, Któż: zbada, jakiemi logicznemi dro. |stowarzyszeni mogliby być bardzo wyzyski- 
gami doszędł autor i na zarzutach, mają-|wani w nagłej potrzebie odnowienia poży- 
cych swą modstawę w braku chęci zazna- |czki, gdyby chcieli czynić zadość wygóro- 
jomienia się z prawami, instrukcyami ijwanym na miejscu żądaniom. W takim 
sprawozdaniami za lata poprzednie, odno: | charakterze w ciągu całego roku sprawo- 
szgćć ni się do danej instytucyi. | zdawczego nabyto (powtarzam, z funduszów 
07 '6rej strony 1 z jakiego wątpłiwego bieżących) listów zastawnych m. Łodzi za 
fróa: dochodzą autora „słuchy,” jakoby |sumę rs. 69,000, a konwersye, dopełnione 
dług tówarzystwa, w drodze prawnej egze- |przez stowarzyszonych wyniosły okrągłe rs. 
kucyi, z trudnością tylko odzyskiwać się|40,000. Niewątpliwie, że nabyciń choćby 
| dawał, trudno zbadać, gdy towarzystwojtak małych partyj listów zastawnych w 
kredytowe, jak to w sprawozdaniu za rok | Warszawie, już przez to samo, że tranzak- 
ostatni jest zaznaczone, nie napotyka najcye te notowane są na giełdzie, nie szko- 
żadne trudności w rozwoju swojej działal-jdzą kursowi i w takim też sensie należy 
ności, pomimo nawet mniej pomyślnych jczytać wzmiankę, uczynioną w ostatniem 
dla wszelkich interesów ekonomicznych lat | sprawozdaniu. : 
ostatnich. Od początku istnienia swego, | Nie potrzeba być biegłym finansistą, 3- 
instytucyą nie znalazła się też w konie- (żeby zrozumieć, że suma rs. 69,000, nie 
czności nabycia na licytacyi na swoje imię |może stanowczego na kurs listów zasta- 
zalegających w opłacie rat nieruchomości. wnych wywrzeć wpływu i co większa, czy- 
Ceny osiągane na licytacyi za nieruchomó- nić ga zależnym od dyrekcyi towarzystwa, 


| 


kich stoi otworem i z aktów dyrekcyi prze-|bez zaufania do papierów, takiemi środka- 


artykuły — powinien. Na „słuchach” “zaś, | trzech seryj nie podnosi się tak ł 
niepopartych żadnemi danemi, opierać swo-j jest wprost: nieuczciwy. 
je tendencyjne wywody, podrywające wiarę|  Nieuczciwą, powiedzmy to wyraźnie, jest 
w instytucyę, która czternasty rok z po-|także insynuacya o urządzeniu jakowegoś 
wodzeniem swemu dziełu służy, jest conaj- | handlu kapitałem zasobowym. Czyżby au- 
mniej dowodem lekkomyślności. jtor nie przewidział, że za taki zarzut in- 

Kurs listów zastawnych łódzkich ae einga polemizowaćby z nim mogła nie 
się być głównym motywem niepochlebnych |na szpaltach gazet, lecz na polu obfitych 
dla instytucyi sądów. Towarzystwo kredy-|argumentów z kodeksu karnego. Nie dla 
towe m. Łodzi, również jak i Warszawy, | jego też wiadomości, ałe dla objaśnienia 
kapitał swój zasobowy trzymało i trzyma | mogącej być wprowadzoną w błąd publi- 
nienaruszenie we własnym skarbeu, nie |czności objaśnian: 1) że podług identycz- 
przedsiębiorąc nim żadnych 'operacyj, bo| nego ducha ustaw wszystkich towarzystw 
to wyraźnie wzbronionem jest przepisami | kredytowych w kraju, kapitał zasobowy 
ustawy. Jednakże dla ułatwienia stowa-|jest rodzajem kaucyi na pewność przyję- | Przyczynia się do tego i ta okoliczność, ża 
rzyszonym konwertowania listów. zasta- tych przez towarzystwo zobowiązań i sta-|listy zastawne łódzkie znajdują się po wię- 
wnych, przy odnawianiu pożyczek, ze wzglę-|nowi wspólną wszystkich stowarzyszonych |kszej części w mocnych ręku; posiadacze 


atwo, ale 


ki, gdyż jest to jedna- z najżywotniejszych 
tu. Eloe opiekuje się młodym poetą, jak! W końcu duch Ireny, kochanki jego, ka zwei, obecnych. © © | 
zresztą wszystkiem, co cierpi i to właśnie |dobny do Małgorzaty Fausta, opiewa swej „Placówka” tem jest oryginalną, iż roz- 
budzi w niej sympatyę dla szatana. smutue dzieje. Świat potępił kobietę Ma kżnwe się w chacie pomiędzy prostymi wie- 
Co prawda, ta groźna, ta najtragiczniej- |dłą przez miłość, a co gorzej, przed duchem |Śmakami i że ten świat odrębny pochwyco- 
sza z postaci, wychodzi w „Baśni” dziwnie |jej zamknęło się niebo; Eloe, topiekunka |ny jest w całej swej prawdzie. 
ckliwo, niema w nim nie przypomiuającego | wszystkich cierpiących, składa ją w rozpa-| Od pewnego czasu mamy w naszej literatn- 
Lucypera z „Raju utraconego,” ani też no- |czy u nóg szatana, który przecież z tego |rze wiele bardzo utworów z życia wieśniacze- 
wożytnego Mefista. Szatan Korczaka tojnie korzysta; Irena przemienia się w anio- |go mamy w nich chłopów gorszych i lepszych 
także płaczliwy lirnik, który nie wiedzieć ła, podobnego do Ełoe i staje się jej to-|często niż w rzeczywistości, a to stosownie 
po co plącze się wśród poematu, a który | warzyszką. | | do zapatrywań autora, rzadko jednak ci 
jest czasem sentymentalny, czasóm znów! Są to, jak widzimy, poetyczne dywaga-|gorsi i ci lepsi są prawdziwymi. W czem 
wspaniałomyślny, jak wówczas, kiedy od-|cye, które dziś już straciły prawo istnienia. | chybiony jest ich' rysunek, o tem miejski 
rzuca ducha Treny. |Autor przytem nie troszczy się wcale o nau- czytelnik najczęściej niema jasnego wyobta- 
Zresztą i szatan i Eloe i Kinryl i du- | kowe pewniki, chociaż te weszły już w o-|żenia a jeśli zwłaszcza talent: opromienia 
chy przez nich wywoływane, wszyscy mówią, bieg powszechny itak np. dowodzi, że każ-|jaki utwór, przyjmuje go na wiarę autora. 
o cierpieniu a co gorsza, wszyscy mówią zu-|dy z natury jest dobry, a tylko Świat psu-| Niestety, przyznać trzeba, że tón Świat 
pełnie w jednaki sposób, tak, iż nietylko je tę doskonałość. Nie mam jednak wcale |najbliższy nas, świat chłopski, zwykle jest 
na każdej stronnicy, ale w każdym niemal; zamiaru, przedsięwziąć szczegółowego roz-|nam mniej znany, niż plemiona osiadłe w 
wierszu mamy powtórzony i odmieniony wy- bioru „Baśni” i wykazywać po szczególe jej |innych częściach świata. Co najwyżej zna- 
raz cierpieć, nieskończoną ilość razy.: Wy- justerki, byłby to bowiem mozoł conajmniej | my chłopa takim, jakim nam się pokazuje 
twarza to monofonię nieznośną, daremny wobec mnóstwa jej niedoborów.|w swej urzędowej szacie, chwytamy jego ze- 
Wprawdzie w życiu niebrak cierpienia; Dzisiaj poezya nie uwalnia od studyów; a- | wnętrzne rysy, układ, sposób wyrażania się, 
a zadaniem „Baśni” jest właśnie: wykazać żeby być żywotną, ażeby zainteresować ogół, |ałe brak nam pojęcia o sprężynach we- 
różne jego rodzaje, ale siła talentu autora; musi ona oprzeć się na wiedzy i nie od-|wnętrznych, które nim kierują, skłaniają 
nie sprostała temu zadaniu i zamiast wy-| wracać oczów ad tego co jest. 
tworzyć wielką harmonię bólu, „Baśń” sta-| Punkt ciężkości obecnej literatury nie le- 


do mówienia w- toù lub. w inny sposób i 
| rządzą czynami. : | 
ła się tem nudniejszą, im bardziej powta-|ży w marzeniach wyobraźni, przyznano jej| Nieświadomość ta, ten rozdział absolu- 
rzają się w kwiecistym tonie podobne so- tylko znaczenie: pomocnicze, nie naczelne ijtny, panujący pomiędzy dworem, miastami 
bie obrazy wyrzekania i nauki. |dlatego czas „Baśni przeminął niepowro-|a chatą, jest podobno jednym z głównych 

Doszukując się treści w tym utwórze, ma- | tnie. O ileż bardziej zajmującą, głęboką a; powodów wielu nieszczęść naszych. Inteli- 
jącym jej bardzo niewiele, widzimy, iż Kin- | nawet poetyczną, w prawdziewem tego sło :|gencya nie przyświeca masom a w zamian 
ryl marzy o przyszłym ustroju Świata, w|wa znaczeniu, dla dzisiejszego czytelnika |inteligencyi brak poparcia, jakie masy je- 
którym nie będzie pokrzywdzonych i uprzy- | jest taką np. powieść, jak „Placówka” Bo-|dne dać jej mogą. Zatraciliśmy ich znajo- 
wilejowanych, gdzie kobiety będą równe lesława Prusa.: mość i przy najszczerszych chęciach przema- 
wiedzą oraz prawem z mężczyzną, gdzie pa- | O powieściach i nowełach tego znakomi- | wiać do nich nie umiemy. : Sądzimy, że w 
nować będzie jedynie miłość i w scenie tego autora miałam sposobość pisania, z po-;wiekach nieporozumienia dość wyciągnąć 
wzorowanej. widocznie na. imyrowizacyi IKon-|wodu wydania przez współkę nakładową |protekcyonalnie rękę, by ręka ta od razu 
rada, przy słowach: „Jam wielki,” pada | czterech tomów jego utworów. Teraz przy-|x należną jeszcze wdzięcznością przyjętą zo- 
jakby gromem rażony. W. widzeniu zjawia | bywa do nich „Placówka,” jedna z najcen- ;stała. Nio obliczamy się z dwiema sprzecz- 
mu się loe i prowadzi nad różne mogiły, | niejszych pereł tego zbioru; tem cenniejsza, |nemi z pozoru a zasadniczemi. właściwo- 
z których wywołuje duchy i każe im opo-liż Prus pochwycił w niej jeden epizod z|ściami chłopów naszych; właściwości te są: 
wiadać minione dzieje. AA | walki ekonomicznej o ziemię, która nieraz |łatwowierność i nieufność. Obie zaś pocho- 
_ Dzieje tych duchów. stanowią. ilustracye już służyła za temat dla naszej beletrysty-|dzą z jego głębokiej nieświadomości. (D. n.) 
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ich zarobili już na nich niemało i obecnie, 

pomimo wysokich kursów, nie zechcą na- 

wet cząstki posiadanych listów się pozbyć. 
(Dak. nast.) 


mana WE 


Wełna. Londyn, 22 czerwca. Na teraźniej- 
szej aukeyi , wełny kolonialnej do dnia wezorajsze- 
go włącznie, wystawiono na sprzedaż i wycofano 


następujące ilośći: |. | 
ZM z zapowiedzia- ` wystawio- wycofa- ` 
oaza 13 nych ból no bel no bel 
Sydney: i: — 70;000..- . 13,405 « 199 
„Queensland. ;. ;. '.15,000 |. 1,207 38 
PortPhillip. . 77,000 16,438 700 
Adelaide - 87,000 4,447 = 
‘Tasmania 18,000 - 2,407 40 
Swan River. ': 10,090 - 2,097 — 
N. Zelandya ..  115,000 13,264 254 
Cap... 28,000 6,748 170 
| Razem 355,000 be! 64,013 b. 1,402 b. 
Znaczna zwyżka cen, z jaką rozpoczęła się serya 


bieząca, utrzymuje się dobrze. Popyt jest ciągle, 
bardzo ożywiony i chociaż wielka ilość wełny od- 


"chodzi jószeze na ląd stały, szczególniej: do Fran- 
cyi, to jednak także -kupcy angielscy nabywają te- 
raz więcej niź z początku., Ceny gatunków. najle- 
pszych podniosły się o wiele mniej niż ceny gatun- 
ków Średnich i gorszych, stanowiących główną część 
"zapasów. Najlepsza wełna zachodnia n-p. osiągnę- 
ła zwyżką nierównie mniejszą niż: wełna zapocona 
_Bydney, Riverina i Adelaide. Ten sam stosunek 
wykazują scoureda; ceny lepszych gatunków pod- 
niósły się o 2--8 p. na funcie, gorszych o 8—4 p. 
Za wełnę cienką płacono lepiej niż za zwykłe ga- 
tunki.. Krótka, : miękka, cienka wółna Sydney i 
-Port Phillip zapocona. osiągnęła. największą zwyżkę 
2—2!/, p., podczas gdy zwyżka cen wełny z N. 
Zelandyi nie przechodziła 1'/, p. Ceny cieńszych 
gatunków krzyżówanych podniosły się o 1 p., przy 
gatunkach grubych zwyźka była mniej widoczną 
a ceny gatunków najgrubszych nie, podniosły się 
wcale. Dla wełny przylądkowej wzmocniło się u- 
śposobienie. Za snow white płacono 2 p., Często 
Qi; p. drożej niż w kwietniu a początkowa zwyż- 
ka. cen wełny mytaj przed strzyżą i- wełny 
zaposonej 1—1' p. utrzymała się w zupełności. 
Codziennie ofiarowane ilości bywają niezwykle wiel- 
kie, lecz popyt jest tak ożywiony, że zbyt ich nie 
przedstawia trudności. Czas trwania aukcyi będzie 
prawdopodobnie skrócony 6 cały tydzień. 
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Przez o UID Ę. | 
m CEJ 5 

Nr. 139). 
Zganiony i strofowany bez miłosierdzia 
przez prezesa, który o tem wiedżiał, że 
zwymyślać księdza, to droga do awansu w 
wyższych sferach, (Gresualdo wypuszczony 
został” nareszcie z miejsca męczarni. Om. 
dlały przecisnął się przez tłum, zszedł: ze 


(Dalszy ciąg — patrz 


schodów i wyszedł na ulicę. Na placu by- |: 


lo dużo ludzi, którzy nie mogli się wtło- 
czyć do sądu. Nzmer wywołany ich szybką 
i głóśną rozmową, ogłuszał go. jak szum 
‘morza, Wszyscy jednozgodnie powtarzali 
te same wyrazy: > > . ER 

.—. Bedzie skazaną — a potem. zastana- 
wiali się nad karą, która ją czeka. Czy 
na więzienie na pewną ilość lat, czy. na ca- 
łe życie. pa raa” 

- Gesualdo: przeszedł koło gadającego, cie- 
-:kawego, okrutnego, barbarzyńskiego pospól- 
stwa, które. jest w każdym kraju do sie- 
bie podobne, i które patrzy z radością 
na byka zdychającego, złoczyńcę wstępują- 
cego na rusztowanie lub na szczura ucie- 
'kającego przez ulicę, oblanego naftą i palą- 
cego się żywcem, Zmarły był dla nich ni- 
czem, a Żona jego żadnemu z nich nic złe- 
go nie zrobiła, mimo to nie było w tłumie 
jednego mężczyzny lub kobiety, chłopca 
lub dziewczyny, ktoby się nie żałożył, że 
wyrzeknie się biesiady, jeśli ona zostanie 
uwolnioną, choć w ogólnem ich mniemaniu, 
„nie uezyniła nic nienaturalnego, ani do 
czegoby. nie miała prawa. 
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Wełna, Londyn, 26 czerwcem, Usposobienie 
mocne, konkurencya ożywiona. 


Targi warszawskie. Sprawozdania tygodniowe (do 
dnia 26 czerwca), Wełna. Po jarmarku tego- 
rocznym na rynku warszawskim nie było tak el- 
cho jak w innych latach. "Wobec nizkich cen tu- 
tejszych i pomyślnego przebiegu jarmarków zagra- 
nieznych, niektórzy kupcy zagraniczni pozostali tu- 
taj dłużej i zakupili w tygodniu ubiegłym przeszło 
5006 ctr. wełny tegorocznej i zeszłorocznej w do- 
brym gatunku. Prócz tego sprzedawano fabrykan- 
tom i spekulantom tutejszym i białostockim. Wet- 
na w dobrym gatunku jest ciągie poszukiwaną, lecz 
ordynaryjna nie ma nabywców. Dowozy z prowin- 
cyi ustały. Kupcy zagraniczni zabierają szybko to- 
war zakupiony, gdyż na rynkach zagranicznych da- 
je się uczuwać brak dobrej wełny, a takim właśnie 
jest towar przez nich nabyty, na który też z ła: 
twością znajdują kupców. boże. Drogą wodną 
przywieziono w tygodniu ubiegłym znaczue partye, 
szczególniej pszenicy rozmaitego gatunku. Z po- 
czątkiem tygodnia płacono za pszenicę wyborową 
6 60-——6.90 rubli, następnie, skutkiem znacznej po: 
daży, ceny obniżyły się do 6.40--6.60 rubi; w tym 
samym stosunku staniały inne gatunki. Ceny żyta, 
ofiarowanego w mniejszej ilości, obniżyły się tylko 
o 10 kop ma korcu. Na wywóz nie dokonano ża- 
dnych tranzakcyj, Płacono za: pszenicę wyborową 
6.40—6.90, białą 6.15—6.50, pstrą i dobrą 6.05— 
6.15, ordynaryjną 4.921/,—5.95, żyto wyb. 4.50— 
4.85, średnie 4,20 - 4,50; jęezmiań wyb. 4.20—4.50, 
średni 3.75—4; owies 3 —3.76; grykę 4.35—4.80; groch 
polny 5.25-—7, cukrowy. 8—9, fasolę 9—10, kaszę 
jeglaną 1.20—1.50; olej rzepakowy do b, lniany 
do 550. Mąka. Handel mąki ożywił się w 0- 
statnich czasach, ceny podniosły się od ostatniego 
sprawozdania o 25—50 kop. na korcu mąki pszen- 
nej a o 50—75 kop. na korcu mąki żytniej. Po- 
nieważ nie ma już obawy zagrzania się mąki, co 
zdarza się tylko w maju i w początkach czerwca, 
można więc robić większe zapasy. Wywołane przez 
to ożywienie oddziałało na ceny tembardziej, że 
dowóz z Cesarstwa zmalał, skutkiem zwyżki cen 
zboża i mąki ha rynkach tamtejszych. Chwilowo 
daje się nawet uczuwać brak t. zw. mąki francu- 


|skiej, w Genie 8.25.-8.75, dostarczanej przeważnie 


przez wiatraki okoliczne, nieczynne obecnie skut- 
kiem braku wiatru. Zaznaczyć wypada, że giełda 
towarowa, pomimo wszelkich wysiłków, nie może 
dotychczas zwabić nabywców, którzy wolą załatwiać 
interesy w dawnem miejscu, na ulicy Twardej. 
Notowania w chwili ostatniej były następujące: 
Słodowiec 4j, 11.25, 3/, 10.75, o 10, */, 9-25, E 8.50, 
II 6.50, IIL4.50, Żegrzynek ło 9.25, 1o 9; Orłów 
27, 10.25, t 9.25; Papiarnia pod Lublinem 4, 11.25, 
sj 11, 2%, 10.50, 1/, 9.50, I 8.75, II 6.75; Szczebrze- 
szyn Św 11, 2% 10, ta 9.25; Turek lubelski */ę 10.75, 


{2h 10, ih 9.25, I 8.50, II 7, III 5; Murowany w lu- 


belskiem 3/, 10.76, 2, 10, Ya 9.25; Hrubieszów ło 
9:25—9./5, 2/, 8.50—9; Nadwiślański w Chełmie 
3, 10.50, Żj 9.75, 17, 8.50—8.75; Blocha na Solcu 
3j. 10.50, 7% 9.50, to 8.50; mąkę IL z młyna w 
Łowiezu ofiarowano po 6.50— 6.25; z Wrotkowa pod 


|Lublinem sprzedano znaczną partyę po 5.30 za %/o 


ipo 7.30 za l franco Lublin, w Warsżawie ofia- 
rują 2, po 9.25, th 8.15, ezyli z zyskiem 50 kop. 
na worku.  Krupczatki nie dowożą wcale, a skład 
«warszawski nie sprzedaje jej zupełnie lub tylko na 
długi termin i z wielkiem ryzykiem. Za mąkę 
'z Wołynia płacą 10—10.25 za ĉi, 9—9,25 za ?h i 
to ze starych zapasów. Zbyt mąki zagranicznćj 
jest bardzo utrudniony. Mąka żytnia ma wielki 
popyt; płacą za mąkę z Kosówki 6.75, z Mławy 
6.50—6.621/,, za targową 6—6.25. Okowita po- 
drożała, skutkiem zmniejszenia się dowozów. Wczo- 
raj nie nie dowieziono; jeden z dystylatorów chciał 
' płacić 8088. Cukier. Przez cały tydzień ubie- 
gły targ cukru usposobiony był ospale Brak. zle- 
ceń z (esarstwa na rafinadę i Świetne widoki uro- 
dzajów oddziaływeją ujemnie na zakupy konsum- 
cyjne i wstrzymują żupełnie ochotę do spekulacyi. 
Ceny rafinady trzymają się bardzo słabo, nabywa: 
no pojedyncze beczki w niewielkiej ilości. po cenach 
niezmienionych, jak 2.85 za Herraanów, 4.82'j4 za 
Orysżzew, 2.86 za inne marki, jak Leonów, Qu- 
zów, Sanniki, Czersk i Michałów i po 2.77'/, za 
Łubno; za kostki płacono 2.771/,; : ceny mączki są 
stalsze; płacono za faryng 2.47'/,, za kryształ 2.421/3 
za kamień 24-funtowy. W dniu 17 b. m. było ha 
targu 1,312 sztuk wołów stepowych; płacono za 
sztukę 80-112 rs, W tygodniu ubiegłym dosta- 
wiono 1,370 sztuk i płacono 70—114 rs. Skóry. 
Popyt na skóry surowe zmalał i ceny spadły, po- 
nieważ w handlu skór wygarbowanych nastała zu- 
pełna cisza. Płacono w tygodniu pierwszym 9! — 
s. za sztukę, w tygodniu ubiegłym 9—13'/4 


Ponura, szczupła, wychudła postać: księ- 


dza przesunęła się Śród  podnieconego 
gwałtownie pospólstwa; powietrze było go- 
rące, niebo błękitne, lecz zachmurzone; 
ciemne ceglane mury kościoła i pałacu 
izdawały się kąpać w świetle słonecznem. 
W kącie placu stała fontanna, zabytek da- 
wnych czasów, kiedy miasto było potężne i 
wspaniałe; prześliczna blado-zielona woda, 
zimna i orzeźwiająca spływała z biej na 
marmurowe delfiny. Gesualdo przystanął 
i pił tak chciwie, jakby nieprędko miał 
przestać, poczem wszedł do kościoła, miej- 
sca samotności i. schronienia swego. 
Tam upadł przed krzyżem, zalewając się 
gotzkiemi i gorącemi: łzami za grzechy in- 
nych, swoją niemożność. zaradzenia złe- 
an którą uważał ża jeszcze większą zbro- 
nię. bi 
Ale nawet tu, przy ołtarzu swego Boga 
nie mógł znaleźć spokoju. Ciężkie stąpa- 
nie Falka po starej kamiennej podłodze 
kościoła dało się słyszeć i tenże położył 
rękę na ramieniu księdza. Twarz młodego 
człowieka była silnie zaczerwienioną, oczy 
patrzały dziko, oddychał prędko i nieró- 


wno; nie dał baczenia na świętość miejsca | 


swego towarzyszą. s 
— Wstań i słuchaj mnie — rzekł szot- 

stko — wszyscy mówią, że wyrok sądu bę- 

dzie przeciwko niej; czy słyszałeś o tem? 
Gesualdo dał znak potakujący. 


przez zaciśnięte zęby — jeśli naprawdę tak 
będzie, przysięgam, jak prawdą jest, że ty 
i ja żyjemy, że cię oskarżę przed sądem 
na jej miejsce. 
Gesualdo nic na- to nie odpowiedział, 
Stał w zamyśleniu, a ręce opadły mu na 
piersi, nie okazał. ani ździwienią ani obu- 


; - jego blond włosy, zaczerwienioną twarz, i- 
 — Bardzo więc dobrze — rzekł rządca| y ioną twarz, 


rs. Bkór cielęcych zakupili fabrykamci austryaccy 
14,090 sztak a niemiecey 12,000 sztuk po rs. 2012 
—21. Baranich nie ma jeszcze na targu. Za koń- 
skie płacą rs. 3.90—4.20, karki i boki są zupełnie 
zaniedbane, popyt mają tylko t. zw. „spiegle” na 
kamaszki, za które płacą rs. 1.05—1.50 za parę. 
Skóry wyprawne nie mają nabywców, garbarze od- 
dalają robotników. Ceny spadają. Za podeszwian- 
ki polskie suche niesmarowane płacą 58 kop., Z% 
smarowane 54—55 kop. za funt, za blanki niesma- 
rowane 85 kop, smarowane 75 kop. Saki Kosztu- 
ję rs. 1.80—2.25, a za wyroby firmy Bauernieinda, 
wysyłane do Rosyi i Prus, płacą rs. 2.80 za funt, 
Wprowadzenie na rynek warszawski skór smaro. 
wanych (napojonych preparatem chemicznym, dla 
dodania wagi) nie udało się zupełnie; cała ta ope- 
racya okazała się oszustwem, Żój. Usposobienie 
wzmocniło się trochę; za jeden wagon do odbioru 
na kolei zapłacono 4.35 i tyleż za jeden wagon 
franco fabryka. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Obniżenie taryfy. Kolej petersbursko-war- 
szawska obniżyła taryfę od konopi praso- 
wanych i nieprasowanych, przewożonych w 
pełnych ładunkach. CZE 
Ogólne zebranie akcyonaryuszów kolei 
warszawsko-bydgoskiej odbyło się we środę. 
| Przewodniczył zebraniu generat-lejienant 
Feichtner, który powołał na asesorów pp. 
| Wojciecha Zawadzkiego i Władysław Chu. 
dzyńskiego, a na sekretarza p. Dominika 
Wretowskiego. Sprawozdanie zarządu za 
1886 r. oraz sprawozdanie komizyi rewi- 
zyjnej zatwierdzono, poczem p Maciejowski 
zażądał głosu i chciał rozbierać sprawo- 
zdanie z r. 1888, skutkiem czego nie do- 
puszczono p. M. do głosu. Następnie za- 
twierdzono etat na rok przyszły. Przy Wy- 
borach członków rady zarządzającej: i ko- 
misyi rewizyjnej zostawiono tych samych 
członków. Na posiedzenie przybyło 26 ak- 
cyonaryuszów. a 

Ogólne zebranie towarzystwa przemysło» 
wego „Lilpop, Rau i Loewenstein.” Na 
zebraniu tem przedstawiono sprawozdanie 
delegacyi, wybranej do zbadania finansowej 
strony towarzystwa. 
oświadczyli, że do rady zarządzającej nale- 
ży wybrać osobę, któraby na zasadzie do- 


Członkowie delegacyi: 


kładnej znajomości przedmiotu orzekła, ja-. 


kie z pomiędzy .specyalności towarzystwa 
pożostawić należy, a jakie usunąć. Ponie- 
waż członkowie delegacyi oraz p. Rau, czło- 
nek rady zarządzającej, podali się do dy- 


misyi, postanowiono zwołać nowe zebranie 


w dniu 5 lipca w celu wyboru zarządu. . 
- Wielka gorzelnia udziałowa powstać ma 
w roku przyszłym pod. Lubartowem. 


Kronika Łódzka. | 


(—) Dodatek powieśćiówy, który miał być 
dołączony do numeru dzisiejszego, z .powo- 
dów niezależnych od redakcyi, damy- pó- 
źniej. Li 
- (—) Boże Ciało. Procesyę ‘uroczystą do 
czterech ołtarzy na mieście. odprawiono w 
niedzielę z kościoła N. P. M. na Ntarem 
Mieście. Pochód wyruszył przez ulicę O- 
grodową, Zachodnią, Konstantynowską, na- 
stępnie posuwając się dokoła Rynku No- 
wego, wrócił do kościoła ulicą Nowomiej- 
ską. W procesyi- wzięło udział duchowień- 
stwo obu parafij katolickich oraz nieprze- 
liczone tłumy pobożnych, które liczyć moż- 
na było na kilkanaście tysięcy. Na czele 
postępowały cechy z chvrągwiami; widok 


rzenia. i AETA 
— Oskarżę cię — powtórzył Melegari, 
rozzłosžezony więcej jego milczeniem — 
coś robił tej nocy pod wielkim księciem? 
Dlaczego podniosłeś ciało z miejsca i za- 
słoniłeś je? Ozyż w całej wiosce nie mó- 
wią o twojem dziwnem zachowaniu się i 
zmianie zaszłej w tobie? „Jest więcej do- 
wodów, niż trzeba, by cię wysłać na gałe- 
ry. Oskarżę cię, jeśli do jutra nie powiesz 
sam sędziemu o wszystkiem. Jesteście albo 
sami mordercami lub ich wspólnikami, 
przeklęci, czarno odziani hypokryci! | 
Woskowa twatz Gresualda pokryła się ru: 
mieńcem, lecz milczał. a gi 
„Młody człowiek patrzył na niego niena- 
wistnym wzrokiem, czując, że pod tem u- 
partem milczeniem kryje się prawda, - 
-— Nie śmiesz zaprzeczyć — rzekł —- do- 
brze! słuchaj i zrozumiej mnie. Nikt nie 
może powiedzieć, że nie dotrzymuję słowa, 
tutaj zaś przysięgam na ten krzyż nad nas 
mi wiszący, że jeśli do jutra nie powiesz 
wszystkiego, co wiesz, 'a ona skazaną bę: 
dzie— oskarżę cię przed sądem, a jeśli pra- 
wo cię usprawiedliwi, zabiję cię tak, jak 
Tasso Tassilo został zamordowany. Niechaj 
umrę niedołęgą ubogim i przeklętym, jeśli 
cię nie ugodzę! Ę 
Potem nie mówiąc nie więcej, wyszedł z 
| kościoła, a zachodzące słońce padało na 


twarzy się nie zmieniły. Wyglądał: jak 
pomszczony anioł z „Raju” Tintoretta. - 
Gesualdo stał nieporuszony „w pustym 
kościele ze skrzyżowanemi rękoma na pier- 
siach i spuszczoną głową. Wielkie posta- 
nowienie, silne natchnienie obudziło się w 
nim w czasie szalonych słów przeciwnika. 


skrzące oczy, dopóki jego gminne rysy|b 


an ZOO PO 
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procesyi był imponujący. Ulice, przy któ: 
rych znajdowały się wspaniale udekorowa- 
ne ołtarze, przyozdobiono festonami 1 kwia- 
tami, Pomimo ścisku nadzwyczajnego, po- 
rządek wzorowy w niczem nie został Za 
kłócony. Uroczystości towarzyszyła prze- 
śliczna pogoda. o. SZĄ 

(—) Komitet kanalizacyi i wodociągów w 
Łodzi przed niedawnym czasem rozesłał do 
143 tutejszych przemysłowców zapytania 
ćo do ilości wody, jaka znajduje się w ich 
studniach, co do Średnicy słupa wodnego. 
w pompach ssących, oraz co do tego, w ja: 
kim miesiącu fabryki potrzebują najwięcej 
wody, w jakim zaś najmniej. Odpowiedzi 
na powyższe pytania nadchodzą nadzwy- 
czaj wolno, dotychczas ledwie kilku fabry. 
kantów nadesłało takowe. Sądzimy, iż we 
własnym interesie przemysłowców leży, aby 
powyższe wiadomości mogły być zebrane 
jaknajprędzej. BA a 

(—) Zapytanie. Oddział warszawski tos 
warzystwa popiórania przemysłu i handlu 
przed kilku laty zwrócił się do różnych 
cechów z prośbą o nadesłanie wiadomości 
co do różnych reform, jakie byłyby pożą- 
dane w ustawie rzemieślniczej z r. 1826, o= 
bowiązującej dotychczas. Niektóre cechy z 
miast prowincyonalnych pośpieszyły z od- 
powiedziami. W Łodzi piekarze i rzeźni: 
cy, porozumiawszy się ze sobą, także po- 
stanowili przesłać swe postulaty do War- 
szawy i prosili p. Wilkensa o napisanie od- 
powiedzi na przysłany kwestyonaryusz, na 
co p. Wiłkens zgodził się, dotychczas je- 
dnak oddział warszawski nie otrzymał ża- 
dnej odpowiedzi z Łodzi, zapytujemy więc 

< Wilkensa, co się stało z odpowiedzią, 
którą miał przesłać do Warszawy, czy ją 
napisał, czy też zaniechał całej sprawy. 

(—) Dziś o godzinie 12 w południe od- 
będzie się akt zamknięcia roku szkolnego 
w tutejszej wyższej szkole rzemieślniczej. 

(-—) Projektowanem jest utworzenie posa- 
dy drugiego lekarza miejskiego. Jeśli pro- 
jekt ten urzeczywistni się, będzie to rzecz 
wielkiej doniosłości dla całego miasta. 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubiegłym 
od dnia 21 do 27 czerwca włącznie, dzie= 
ci do lat 15: katolików 42, ewangelików 
26, żydów 2 — razem 70; dorosłych: ka- 
tolików ,6, ewangelików 6, żydów l, — 
razem 13. Ogółem zmarło w tygodniu u- 
biegłym osób 83, o 3 mniej, aniżeli w ty- 
godniu poprzednim. Śmiertelność -wzmo- 
gła się pomiędzy dziećmi o 2, a pomię- 
dzy dorosłymi zmniejszyła się o 5 wypa- 
dków. Zmienna atmosfera ustąpiła w cią- 
gu ostatnich dni trwałej pogodzie i ciepłu, 
co niezawodnie przyczyni się do polepsze- 
nia stanu zdrowotnego u dzieci. | 

(—) Ogłoszenia. W pismach warszaw- 
skich zaczynają się już pojawiać ogłosze- 
nia różnych osób, zamieszkałych w. Łodzi, 
ò przyjmowaniu przez nich na stanćcyę 
uczniów, mających uczęszczać do powstają= 
cego u nas gimnazyum. 

(—) Drzewa budowlanego odeszło z Łodzi 
za granicę w tygodniu ubiegłym znowu 
30,000 kilogramów. © 00007 05n 0 
© (>) Na stacyi telegraficznej w. Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczone, nade- 
stane ż łodzi d, 25 b. m. dla Grąsiorow- 
skiego, Mańela, Matysa i dla Adelfanga. 

-(—) Wykradzęnie. Z Radomia donoszą, 
iż pewien siikiennik wykradł tam jednę z 
szansonetek i uciekł z nią do Łodzi. Wy- 


Jasność nieba wstąpiła w niego. . Nie. mógł 


wyjawić tajemnicy powierzonej sobie przy 
spowiedzi, lecz mógł siebie oskarżyć. (ło- 
wa- jego przepełniona, była legendami o po- 
święceniu i męczeństwie. . Dlaczegóżby nie 
miał być jednym z tych męczenników? 
Nie, on był za skromny by siebie zali. 
czyć do nich choćby w myśli. Jedno mu 
tylko pozostało, a tóm było odpokutowanie 
za swój grzech miczem nie zmazany, że 
pozwolił jakiejkolwiek ludzkiej miłości chio- 
ciąż wolnej od. wszelkiej winy, splamić 
szczerość i czystość swej pobożności i swych 
ślubów. Był poprostu tylko wiejskim chło- 
pakiem z czułem sercem i zupełnie nieświa- 
domy przed wstąpieniem . da seminaryum. 
Natura obdarzyła go sumieniem św. Fran- 
ciszka, św. Rocco -lub św. Jana, sumie- 
niem — nie na czasie i nie dla świa- 
ta, w którym on żył — sumieniem, w 
którem siła wiary i poświęcenia była 
tak potężną, jak siła żądzy i samolubstwa 
w innych naturach. Świat nadziemski był 
dla niego rzeczywistością, a ziemia zé swy- 
mi niemiłosietnymi i chciwymi ludźmi, z 
plagą żądz, . cierpiącemi duszami, nieustan- 
ną niesprawiedliwością, była snem niepra- 
wdziwym i ohydnymś . SEM 
„7 jego usposobienietn, poświęcenie, które 
się w nim nagle obudziło, wydało mu się 
środkiem pojednania go z Bogiem, którego 
obraził, i z ludzkością, do której oszukania 
ył zmuszony. Jego osłabionemu umysło- 
wl 1 wycieńczonym siłom wskutek długich 
postów i odmówienia, sobie wszelkich ulg, 
takie poświęcenie siebie samego, wydawało 
się rozkazem. z nieba. Będzie on włókł 
wprawdzie życie w nieszczęściu i potwarzy, 
ale cóż to znaczy? PAE 
00 (Dokończenie nastąpi). 
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kradzenie nastąpiło dlatego, że przedsię- 
biorca nie chciał zwolnić z koutraktu 
wspomnianej szansonetki. 

(—) Bójka wydarzyła się onegdaj w szyn- 
ku przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Bła- 
wata. Jeden z gości podchmielonych za- 
żądał resziy z rubla, a otrzymawszy tako- 
wą, schował ją do kieszeni wraż z rublem 
danym do zmiany. Protestujących prze- 
ciwko temu, pokaleczył funtem żelaznym, 
(który miał w kieszeni. Bójce położyła ta- 

mę policya; awanturnika odprowadzono do 

więzienia. 
- (—) Fałszywy alarm. Wczoraj o godzi- 
nie wpół do trzeciej po południu zapaliła 
się smoła W podwórzu jednego z domów 
przy uliey Średniej. Straż ogniową alar- 
mowano, jednakże nie wyruszyła, ponieważ 
ogleń ugasili mieszkańcy z pomocą jedne- 
go strażaka, 

(-) W jednym z domów przy ulicy Ka- 
miennej służąca Antonina Masłowska, chcąc 
odejść ze służby przed czasem, zaczęła w 
kuchni robić awantnry. Gdy posłano po 
policyę i zamknięto służącą w kuchni, aby 
przez ten czas nie uciekła, postanowiła 
ona wyjść oknem z trzeciego piętra i w tym 
celu spuściła się na gzyms. Na szczęście 
spostrzeżono ją w czas i zapobieżono wy- 
padkowi. 

(—) Wypadki w powiecie. D. Sb. we wsi 
Mianów, gminy Puczniew, z niewiadomej 
przyczyny powstał pożar, który zniszczył 
9 zabudowań drewnianych włościańskich, w 
tej liczbie 3 domy mieszkalne, 3 stodoły i 
3 obory. Budynki powyższe ubezpieczone 
były na na sumę 1,230. Ruchomości nieu- 
bezpieczonych zgorzało na rs 76. 

D. il b. m. w Zgierzu pod ścianą do- 
mu N. 245 znaleziono zwłoki niedawno u- 
rodzonego dziecka, bez żadnych śladów 
śmierci gwałtownej. Śledztwo dotyczas nie 
odkryło sprawcy podrzucenia. 

D. 6 b. m. we wsi Brojcy, gminy tegoż 
nazwiska, zmarł nagłą śmiercią Stanisław 
Szucel, obłąkany, liczący 21 lat wieku. 
Śmierć nastąpiła podczas ataku epilepsyi. 

D. 17 we wsi Konstantynówek, w gminie 
Rszew, skutkiem podpalenia zgorzał wia- 
trak, będący własnością Jana Szulca, ubez- 
pieczony na rs. 1,000; ruchomości nieubez- 
pieczonych spaliło się na rs. 500. Dotych- 
czas Śledztwo nie wykryło winowajcy. 

D. 20 b. m. we wsi Jeziorno, gminy Pu- 
szniew, skutkiem niewiadomej przyczyny, 
wybuchnął pożar w stodole Antoniego Bie- 
dy. Cała stodoła spaliła się zupełnie; u- 
bezpieczoną była na rs. 80, Straty w ru- 
chomościach nieubezpieczonych wynoszą ru- 
bli 10. = 

(—) Magik. Po restauracyach itp. za- 
kładach tutejszych produkuje się jakiś ma- 
gik z różnemi sztukami, które można było 
widzieć na Rynku Wodnym w dni Zielo- 
nych świątek, pomimo to zbiera jednak ob- 
ficie dziesiątki. 
"() Z teatru. W komedyi „Pod wiej- 
skim dachem” (właściwy tytuł „Na wsi”) 
występuje autor, p. Leopold Swiderski, do 
walki z przesądami szlacheckiemi, łącząc 
węzłem małżeńskim Zofię Swojewską, córkę 
obywatela ziemskiego (panna Sznebelin) z 
synem ekonoma, Zygmuntem Pszeniezką 
(p. Jarszewski), który dopiero co ukończył 
studya uniwersyteckie. Walka ta odbywa 
się wśród okoliczności bardzo przyjaznych, 
nic więc dziwnego, że autor odnosi łatwe 
zwycięztwo. Zofia nie ma matki; chowa się 
pod opieką ojca, poczciwego z gruntu 
szlachcica (p. Swaryczewski) i ciotek: Do- 
roty Filipskiej, nieokrzesanej obywatelki z 
Rypina (pani Grabińska) i Eulalii Idal- 
skiej z Warszawy (pani Jezierska), której 
cały arsenał arystokratyczny ogranicza się 
do kilkunastu frazesów francuskich. Są to 
poprostu dwie głupie kobiety, z których 
zdaniem nikt z współdziałających w. sztu- 
ce, liczyć się nie uważa za potrzebne. Ja- 
ko konkurentów do ręki Zofii przedstawia 
nam autor dwóch sąsiadów Swojewskiego, 
 Madrygalskiego i Tytalskiego (pp. ldzia- 
kowski i Puchalski), dwóch starych kawa- 
` lerów,—dwa zera pod względem moralnym 
i społecznym, oraz szlifibruka warszawskie- 
go, Albina (p. Zdzieszyński). Cóż dziwne- 
go, że wobec podobnego” otoczenia, akade- 
mik urosł wysoko w oczach panny, jakkol- 
wiek autor przedstawił go bardzo blado. 
Na argumenty ojca-ekonoma, (p. Feliński), 
który nie chce słyszeć o romansie. syna z 
córką obywatelską, tenże syn pali frazes o 
wygasaniu szlachty i potrzebie odrodzenia 
jej przez siły nowe, żywotniejsze, a Czyni 
to w sposób trochę szorstki względem ro- 
„dzica, — uwielbia Zofię jako pośredniczkę 
pomiędzy dworem a chatą, wreszcie w ak- 
cie trzecim spowiada się przed ukochaną 
ze swych widoków na przyszłość. Nie wi- 


dzimy go w żadnej akcyi. Artysta grają- 
cy tę rolę, powinien był dopełnić intencyę 


autora, nadając Zygmuntowi temperament 
więcej stanowczy, Żżywszy, mniej ckliwy, 
gdyż tak, jak go nam przedstawił p. Jar- 
szewski, nowa ta siła żywotna daje słabą 
gwarancyę na przyszłość. Z ust Swojewskie- 
o dowiadujemy się wprawdzie, że sprytny 
` fo Ghłopak ten Zygmunt — musimy zatem 
wierzyć mu na słowo. 


Wyborną postacią | 


jest ekonom Pszeniczka. Rozkosze wiejskie | ski zniżył dyskonto z 3-ch na dwa pro- 
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maluje on dosadnio, czterema wyrazami: centy. 


grad, księgosusz, serwituty, złodzieje, Czło- 
wiek pracowity, wierny i poczciwy, z chło- 
pami walczy więcej z przyzwyczajenia i 
mniemanego obowiązku niż złej woli, a na 
schadzkę syna swego z Zofią, sprowadza 
jej ojca, cały drżący jakby na widok zbro- 
dni. Swojewski, wzruszony wynurzeniami 
młodych, przed chwilą, jeszcze oburzony 
srodze, przyciska obojga do serca, a chcąc 
uniknąć walki z ciotkami, wiezie młodą 
parę cichączem na ślub do Częstochowy. 
Z powyższego widzimy, że autor nie roz- 
winął przed naszemi oczyma tczy głębszej, 
ile możności starał się ułatwić sobie roz- 
wiązanie zadania stosownem ugrupowaniem 
osób,—stworzył jednakże obrazek miły i 
wdzięczny, pełen ruchu i czerstwego humo- 
ru, w którym kilka scen przemawia żywo 
do serca widzów. Gra artystów była wo- 
góle dobrą. Nader sympatycznym Šwojew- 
skim był p. Swaryczewski. Wybornie, jak- 
kolwiek nieco rubasznie, odegrała Pilip- 
ską pani Grabiúska. Trudne zadanie miał 
p. Jarszewski, a zarzut jaki mu uczyniliś- 
my, spotyka po części autora,  Wdzięczna 
rola Zofii odpowiadała najzupełniej uzdol- 
nieniu panny Sznebelin. Wspomnieć jesz- 
cze należy staranną grę pp. Felińskiego, 
Idziakowskiego, po części Puchalskiego o- 
raz panien Wojewódzkiej i Henig. 

(—) Dziś w letnim teatrze Sellina „Za. 
groda Sobkowa,” melodramat ludowy w 5 
aktach E. Błotnickiego. W sztuce tej wy- 
stąpi p. Bolesławski, utalentowany artysta 
teatru poznańskiego. 
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— Pyszny rachunek. Pewien obywatel z 
Radomskiego zapozwał 13 włościan o wy- 
pasienie koniczyny. Poszkodowany domaga 
sią zasądzenia po ,210 rs. z morgą, czyli ra- 
zem 3,780 rs. za morgów 18, co za włókę 
wynosiłoby 6,300 rs., t. j. najmniej dwa ra- 
zy wziętą wartość ziemi. 

— Kilku izraelitów rolników przeniosło 
się z gubernij południowo-zachodnich do 
powiatów: warszawskiego i łukowskiego. 

— Jazda na tiurniurze. W Petersburgu na 

ulicy pewien młody człowiek skoczył pan- 
nie U. na turniurę, chcąc się przejechać na 
niej jak na koniu. Sędzia pokoju skazał 
go za to na dziesięć dni aresztu. 
. — Podatek od bezżennych. Rada miejska 
w Kijowie ma zamiar wystąpić z wnios- 
kiem do ministeryum o nałożenie podatku 
na bezżennych mężczyzn. Podatek ten o- 
bowiązaniby byli płacić od trzydziestego ro- 
ku życia. 

— Fiskalizm austryacki, Znany anatom, 
prof. Hyrtl, z okazyi swego jubileuszu usta- 
nowił stypendyiim, na które ofiarował 45,000 
guldenów. Od zapisu tego skarb kazał mu 
zapłacić 3,500 guldenów podatku, co tak 
oburzyło profesora, że dar cofnął. 
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Konstantynopol, 27 czerwca. Sprawujący 
rosyjskie interesy, zawiadomił Portę, że o- 
debrał z Petersburga notę, zwracając} u- 
wagę Porty na naruszanie przez księcia 
bułgarskiego różnych punktów statutu or- 
ganicznego Rumelii. 

Londyn, 27 czerwca. Parnel objaśnił, że 
że zaledwo 10,000 ludzi na zgromadzeniu 
narodowem irlandzkiem zgodziło się na od- 


rzucenie projektów Gladstone'a i że od kon- 


serwatystów Irlandya nie może się spodzie- 
wać zaspokojenia słusznych swych wyma- 
gań. 

Wiedeń, 27 czerwca. Z dobrze poiufor- 
mowanych Źródeł zaprzeczają pogłoskom 
jakoby podróż ks.’ czarnogórskiego Mikoła- 
ja miała jaki cel. polityczny. Jedynym 
powodem przybycia tu księcia jest zasię- 
gnąć rady lekarzy wiedeńskich. Spodzie- 
wany tu jest rychły przyjazd króla serbskie- 
go Milana. | 

Sofia, 27 czerwca. Stosunek stronnietw 
w zgromadzeniu narodowem przedstawia 
się następująco: 100 deputowanych trzyma 
z rządem obecnym, 60 należy do partyi o- 
pozycyjnej Zankowa a 90 liczą radykałów 
i niezdecydowanych, 

Wiedeń, 26 czerwca. Wiadomość o pro- 
jektowanym we wrześniu zjeździe monar- 
chów uważają tu w dobrze poinformowa- 
nych kołach ża bezzasadną. 

Florencya, 26 czerwca. W mieście i o- 
kolicach szalała wczoraj straszna burza 
połączona z gradem i chwilowym śnie- 
giem, Trzy osoby zabite. Szkody bardzo 
| znaczne. 


Bruksella, 27-go czerwca. Bank hbelgij-' Kamienie 
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Berlin 26 czerwca. Wykaz hanku państwa z d. 23 
Czerwca (w tysiącach marek). Stau czynny: zapas 
metaliczny 123,702 (przyb. 3,528); zapas biletów 
kasy: państwa 31,251 (ubyło 12); noty innych 
banków 9,533 (ubyło 5,357); weksle 389,508 (przyb. 
32,881), żądania lombard 58,496 (przyb. 10,471), 
efekty 17,162 (przyb. 1,005), inne aktywa 37,267 
(przyb. 12,716), Stan bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), 
noty w obiegu 800,698 (przyłu 41,898), inne zobo» 
wiązaula 503,581 (przyb. 14,358), inne pasywa 1,906 
(ubyło 647), f 

. Londyn, 24 czerwca. Wykaz banku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
12,147 (przyb. 704) noty w obiegu 24,391 (ubyło 
158); zapasy w gotówce 21,088 (przyb. 546); portfel 
20,816 (przybj109); saldo prywatne 23,286 (przyb. 
16), saldo państwowe 6,757 (przyb. 753); rezerwa 
ngt 11,236 (przyb. 721); ubezpieczenie rządowe 14,583 
(bez zmiany). 

Petersburg, 25 czerwca. Wokale na Londyn 2315/,,, 
na Hamburg 200, ma Arasterdam 11854, na Paryż 
247ta ta taperyały 8.39, rosyjska premiowa pożyczka 
i-oj emisyi 242, fukaż II em. 2253/,, rosyjska po- 
życzku z roku 18758 157!ją, LL pożyczka wschodnia 
100, II poż. wschodnia 100; 60/, renta złota 
184, 57 listy zast. ziemsk. 1607, akcye rosyjsk. 
wiel. D. ŹŻ. 261, kolei kursko-kijowskiej 3701, 
petersburski bank dyskontowy 746, warszawska 
bani dyskontowy 310, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 323'|,, dyskonto prywatne 4 tj- 

Bariin, 26 czerwca. Bilety bankua rosyjskiego 
193.25; 29, listy zastawne 61.90, 4%% listy likwida- 
cyjne 57.40, 5%, pożyczka wschodnie II em. 61.20, 
lit emisyi 62.00, 40, pożyczka r 1850 r. 38.10, 59, 
laty zastawne rosyjskie 99.10, kupony celna 322.80, 
59/, pożyczku pramiowa z 1364 roku 149,90, taka z 
1866 r. 139.80; akoye banku handlowego —--—, dy- 
skontowego. 74.50, dr. żel warsz. wied. 270.80; ak- 
cyo kredytowe uustrygakio —,  mjnowas pożyczka 
rosyjska 100.10, 60/ę reuta rusyjsku 114.00, dyskonto 
3%, prywatne 25/, fo. 

Londyn, 26 czerwca w południa. iionsgola 1013/45, 
pruskie 4%, konsole 105, turad, konw. 151f5, rosyj- 
ska poż. a 1878 r.9813/,,, 49 reuta złota weg. 
853/,, egipska 717, banku otłomańskiego 117/f,g, 
lombardy 97,  aknye kanalu snezkiego 84tl, 
cicho. ; 

Petersburg,25 czerwca. Łój w m. 42.00,na sier. 42,00. 
Pszenica w m. 11.75. Żyto w ra. 0.90. Owies w m: 
5.00. Konopie w m.44.50 Siemie lniane w m. 16.00; 
deszcz, nę” 

Berlin, 26 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w miejscu 140 — 165, na cz. —, na 
ez. lp. ——, na lp. sier. 1441/,, na wrz, paź. 1473/,, 
na paź. list. 149, na list. gr. 160'fą. Żyto ospale, 
w m,127-136, ua cz. 1273/,, na ez. ip. 1273/,, nalp. sier. 
1213, na sier. wrz, —, na wrz. paź. 129, na paź. list. 
130, na liat. gr. 131, na gr. st.-—, nn st. It.-.Jęczmigit 
w miejscu 115-180. Owies spokojnie, w miejscu 125 
—162, na cz. ——, na cz lp. 126, na lp. 
sier. 124'/,, na sier. wrz.—, na wrz. paź. 122, na paź. 
list. 123'/ą, na list. gr.—. Groch. warzel. 155-200, pa- 
stewny 138—145, Olej lniany w m.—, rzepukowy w 
m. b. becz. 43,3. (kowita w m, baz becz. 6.6, 

‘Szczecin 26 czerwca, Pazanien ospale, w. m. 
145—154, na ez. lp. 154.00, na wrz. paź. 153.00. Żyto 
ospale, w sn. 124—127, na cz. lp. 126.00. nn wrz. 
paź. 127.00. Olej rzepakowy ospale, na cz. 1p.43.20, 
ną wrz. paź. 43.20.. Spirytus mocniej, w m. 37.00, 
pa cz. lp. 36.50, na Bier. wrz. 37.80, na wrz. paź. 
8790. Ulej skalny oclony w m. 10.85. 3 

Londyn, 25 czerwca. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12t), cukier burakowy 107; nieprawidłowo. 

Londyn, 25 czerwca. Targ zbożowy. Wszystkie 
rodzaja zboża spokojnie, zniżkowo, bób mocno. Od 
ostatniego poniedziałku dowieziono obcego zboża: 
pszenicy 47,440, owsa 47,020 kwr. 

Londyn, 256 czerwca. Na wybrzeżu oiłarowano dziś 
18 ładunków pszenicy; pogoda piękna. 

Glazgów, 25 czerwca. Surowiio. Mixed numbers 
wnrrentk 38 sz. O p. i 

"Liverpool 25 czerwca. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszczalny obrót 10,000 bel; stale, Dzienny 
dowuz, 17,000 bel. ; 

Liverpool 25 czerwca. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
10,000 bel, z tego na apekulacyg 1 wywóz 1,000 bal. 
Amerykańska stale. Suraty spokojnie. Middling g- 
merpkańska na lp. sier. 53/;,, na wrz. paź. 53/ę,, na 
paź. list; 5, na list. gr. 463/, p. 

Manchester, 25 czerwca. Water 12 Taylor 63k, 
Water 30 Taylor 8:/,, Water 20 Leigh 7'/,, Water 
30 Clayton 15/,, Muck 32 Brooke 73/,, Mule 40 Ma- 
yoll 7j, Medio 40 Wilkinson 9, Warpcops 32 
Lees 7Y, Warpcops 30 Rowland 8, Double 40 
Weston 81/,, Double 60 zwykły g. 111, 382% 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, mocno. 

New-York, 25 czerwca. Dawełna 94, w N. Or- 
lenne 874. Olej skalny rafinowany 70%, Abel Tost 


m O AT TE O YE TT YE ir, 
e = 


74, w Filadelfii 744. Surowy olej skalny 6. Certy- 
nksty pipe line 69 o Mąka 5d. 10 o. Czer. 
wona pszenica ozima w miejscu 85 ©, na cz. 
nomin, na lp. 84! c, na sier. 8434 c. Kukaury- 
dza (nowa) 47.  Cakigor (fair rening Muscovad 35) 
Alfie Kawa (fair Ria) 937. Łój (Wilcox) 6.60 
Słonina 63. Fracht zbożowy 4. 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym 
do wszystkich portów związkowych 22,000 bel, wy- 
wicziono do W. Brytanii 32,000 bel, do lądu stu- 
łego 17,000 bel. Zapas 884,000 bol. 

p z iz 
TEULEGRAMY GIEŁDOWE. 


mm 


Z dnia 26 Z dnia 28 


i 


mm nm a AA 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za wsksls krótkolorminowe 
ua Berlin za 160 mr. . 


r SE 50.55 50.60 
n Loudyn„, l E. SES 10.24 | 10.24 
n Paryż „100 fr. . . 4075 | 40.80 
„ Wiedeń „ 100 A. = 5 31.60 81.75 
"T Za papiery państwowe: 

isty Lilcwid. Kr. Pol. duże. 92.60 32.60 
Ros. Poż. Wschodnia ` 109,25 { 100.25 
risty Zun. Ziom. z 69 r. Sar. I. 101.— | 101.— 
Y » Ser. H do iY 101,— |101,— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I 88.50 | 98.80 
» » » » H 97.75 97.50 
wo u n n ik 37.635 97.75 

; "| 97.40 97. 
Listy Zast. M. Łodzi se 1 | gg | 992% 
n ” h » 1E -44 94 — 34 — 
u „| on n IH V3 75 4.— 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ronyjskia zaraz. . 188.25 | 198.— 
a , na dost, .}{ 193.60 | 198.76 
Wakelo na Warsznwę kr. 198.24) | 19785 
p Paotersburgkr. . .} 19730 | 197.80 
1 n dł. . .]q97.10 |19720 
s Londyn kr. , . 20.3471, 20.85 
n RA Al . 20.29 20.29 
X 2 Wiedpi kr. . 181.20 1.161 25 
Dyskonto prywatna 23) 25/ 
«jg E 
Gielda Londyńska. 

Wekalo na Hateraburg . . 23), | 2844 


Dyskouło 27h 
OTER ESR REŻ ZARA ET EACE IE ROZOWE ZZO DO WEZ OO DIEC ROEE, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Urońdze od duia 21 dv 27 czerwca włącznie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 55, s mianowicie: 
hłopców 32, dziewcząt 23, z tej liczby dzieci ślub-, 
nych Då, nieślabnych 1, Nieżywo urodzonych 
w tej liczbie ślubnych 3, nieślubnych —, 

W parafii ewang. Dzieci żywych 39 a mianowicie: 
chłopców 22, dziewcząt 17, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 38, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślabnych—.. - 

Starozakonnych. Dzieci żywych 12, 2 mianowicie: 
A ję 7, dziewcząt 5, ztej liczby ślubnych 12 
nieślubnych —. Nieżywo urodzonych —w tej liez- 
je ślubnych nieślubnych —. : -.. m 

Małżeństwa zawarte w dniu 26 i 27 czerwca: 

w parafii katol. 12, a mianowicie: Michał Wen- 
cel z Pelagiją Polikowską, ` Piotr Mateusz Poszep- 
czyński z Żuzanną Stochur, Łukasz Śliwiński z 
Maryanną Berlińska, Józef Tomaszewski z Anną 
Olejnik, Aleksander Haider z Anielą Klem, Fran- 
ciszek Kolanowski z Walery Alama, Ignńecy. Qro- 
dzieki z Józefą Kasprzyk, Jan Zaborowski z Emi- 
lig Sucha, Franciszek Podembski z Agnieszką Za- 
wieja, Franciszek. Wojtanka' z Józefą Wojtczyk, 
Marcin Sarnowski z Agnieszką Ambroziak, Józef 
Pytlewski z Anielą Cybulaką. - 
(W parafii ewang. 4, a mianowicie: Fryderyk Adolf 
Maieras z Elzbietą Agater, Jan Biedler z Jalianną 
Kübnzst; Bogumił Juliusz Schragłz Amalig Żósel, 
Michał Lewandowski z. Heleną Riedel. 
Starozakonnych — j 
Zmarli w dniu 26 i 27 czerwca:  - 

„Kałolicy: dzieci do lat ló-tu zmarło 12, w tej 
liczbie chłopców 7 dziewcząt 5; dorosłych, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a miauowicia: 
Ewangalicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 7, w tój 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn l, xóbiet—, a. mianewicie: - 
Michał Tróleaberg, lat 71. 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło +1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt—; dorosłych —,w tej 
liozbie mężczyzn, kobiet—, a mianowicie: 


+ 
3, 


room 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Polski. P. Sachs z Kalisza Loewandol 


z Warszawy, Wieliczko z Warszawy. © 

Hotel Manteufel, Dawidow z Petersburga, 
Trzeciak z Piotrkowa, Rojer z Manschesteru, Roggi 
z Schletlschsid, Sech z Berlina, Buxbaum z Bam- 
bergu, Glass z Warszawy- 

Hotel Hamburski. Rabinowicz z Moskwy, 
Cwiılii z Nowo-Radomska, Kabak z Wiina, Wóojn- 
stein z Odesy, Asz z Kutna. 


RUCH KKGODNIOWWVW 
Na NUMLEJSZEJ STACYI TOWA RYGOR" ET 
od dnia 18 do 19 czerwca 1886 r. ` 


Przybyło: Odeszło. 


z komun. z Cesar- z Zagra- w komun., do Cosar- za Gra- 


B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajowej stwa nico 
pudów kgr. pudów kgr. 
Bawelna - >- © - - - - - 27625 — 1938380 41 — — 
Welnu - = > -— = -  » - 908 1905 © 29910 140 — — 
Odpadki bawełniane i wełniane - - . 1923 22 70 740 — = 
Przędza bawełniana -oso = » - 1915 548 — 1367 2420 — 
Przędza wełniana - =- = > - - 920 254 40031 | — — 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - 1452 4059 — 8043 85580 p 
Przetwory chemiczne i farby - = - - 2980. 1215 197240 198 i z 
Palpier - - - ->= a- - 853 — 3284 — — 
Żelazo surowe - a š > < - 5 — 5000 -< — "= 
Żelazo kute, odlewy i t. p. - - - - 5036 — 94020 308 = = 
Wegle kaniienne i koks z = korcy - 24104 m 9970 ` == pa == 
Drzewo opałowe -  - - = - - 1138 - 4880 — — — — 
z; budowlane - > - $ -  -15655 -- — 12010 — 80240 
Wapno i cement - - E - - - 9770 -- 80240 — — — 
Gips 2 mo e m ç > - - 1220 — = — — a 
Cegła - - - = - - - 3682 mm am 610 <ż z 
Asfalt, smoła i tektura smołowcowa - - — = 10000 618 = m 
Szmuly i masa drzewna =- -=  - - BBA —. s 160 z pe 
Skóry - 2  -  -  - = > ~ 566 36 — 2:8 m — 
Konopię - - =- e E . ~ 192 m. = — Es m 
Torf - - - - - 5 s 5 =" ZE — = — == 
Szyny - - - - = z 8 - — ma m — 2 — 
Kości surowe - - - - - 3 - — — m — — em 
Wyroby szklanne - - - -= - - 298 : = z 716 — —_ 
Wyroby drewniane ||. | « - - . 1882 = = = A = 
Nawóz stuczny , -~ - - z - - — mam — — — — 
| Kwiat słodowy =  - > > = - — — - — -~ = 
Otręby - - - 2-0 » ||| — — — — ~- — 
= r = c R - 1220 = =h a a 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 141 
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| Qyikózuł HpneraB5 0558ra Mu- proe00006 RADADAAU00500 


m sy sinha męzka f wl Obwieszczenie. — |p0325577 Hron Ostiga Mw 
| ` logige, <| Dyrekcja towarzystwa kredytowego KABITA Crean» Jisnedcniik, npo- 


miasta Lodzi. xuBalonqi BŁ rop. ZO Ro s 
"W zastosowaniu się do $ 22 usta-|kok yiunb BR A0MB NONB 
NAZI podaje do kaw wiado-|1109-A, ma ocmoBanin 1031 Cr. 
mości, iż zażądaną została pożyczka Yer. Tp. Cyx. 00BABIAETA, oh CE 
pierwotna na nieruchomość pod N. 10 wae. yrpa 1886 roza 24 ioma 
428, przy ulicy Średniej w mieściej(6 Toxa) na mbork aa = 
Łodzi położoną, przez Fryderyka|/|ryroń yrun u0B N. 789-0, ôy- 
Hassenmeyera w ilości rs. 6,000. |x6T% upoxaBaTRCA Eer RK 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzie-|MecTBo, nupusaxiexanee hapiy 
leniu zażądanej pożyczki stowarzy- Kpeumoy, cocTOADICG H3% Uma 
szeni zechcą przedstawić dyrekcyi (mramnsś-mammHa), ONBRERR0E JĄ 


W EH Realnej w przeciagu dni 14 od daty wydru-|ToproBr Br 226 py. — KOM. HA 


Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwagę Sza- 
nownej Publiczności 


na paryzką i Wi edeńską yalanterye, hint tere, 


oraz 


przedmioty służące do ozdób salonów 


których wielki zapas posiadam w moim składzie, 


SG Jednocześnie zawiadamiam, że sklep mój jak 
przediem tak i nadal mieścić się będzie przy ulicy Piotr- 


przy ulicy Cegielnianej, dom Gold- 
„A berga Nr. 272-i, 

Liekcye wakacyjna, celem przygo:| 

„towania kandydatów. do gimnazyum, 


rozpoczynają się dnia 1 lipca. - 
- Przełożony 


T26--2— 2 © J. Eou 


w A ma 


prerrrree PPWOW 


d. Gracz rk kowania niniejskego obwieszczenia.|y XOB1erBopenie nperemsii ompr kowskiej Nr. 266 obok cukierni Wiistehubego. 
| yxa Za prezesa dyrektor: H. Konstadt.|OTTo m Ioxsn». It. R 
naprzeciwko nowej synagogi, lekcye| Po, Dyrektora biura: Gajewicz. Orucz, ombkky M GAMOG UpORA- | OSENTH Ale 
wakacyjne porpora się z dniem 5 738—1-—1 |BaemMoe AMYIIGCTBO MORHO PAZCMO- 
Po R, 136—4—1 | e PÈT BG NEAL IPONAIRM. 266 .Piotrkowsk a 2G6. 
l TES ; . |Z powodu wyjazdu są do sprzedania| T. Joxss, Doma 12 1886 roxa. aerar 
SE za przystępną cenę Cyxednnii IipucraB* UB LEBCKIŃ. 


TOPET TEE a 0-008 


. | 18B—1—l 
Miody człowiek | MEBLE | Ti | 


Í Raa an aa ab Sa d POPOTNE 
a ga mało używane, oraz sprzęty kuchen- Qyzeónnii upacraB» - IlerpokoB- i % 
tejszemi, a szczególnie fachowo zna-|2® Wiadomość powziąć można w|ewaro Okpywnaro Cyxa Pusapx ank Handlowy Ww Łodzi 
jący klientelę Królestwa Polskiego biurze pocztowem w domu Brykma-|Bynkesurs na ocHoBanin 1030 Cr. 
w tym względzie, poszukuje komi-[?®% Przy ulicy Kamiennej,  787-1-1|jyer. Tpaxx. Cyxonp. oówaBiaer5 podaje do wiadomości publicznej, że poczynając od dnia 1 


sów od tutejszych fabrykantów. Na wro 20 Toss (2 Loxa) 1886 roza ©»|ljncą r. b. płacić będzie procent od sum lokowanych w banku: 


a ÓyĄeT5 UpORABATB- 
żądanie złożyć może kaucyę, gwa- (7/10 uacosz yrpa ôy 1. na rachunku przekazowym: 
rańcya pod względem moralnym M ET A aae HAAT AA. 3 


i i i asexanee dxyapxy lepmemo, Ha a) za okazaniem . : * gda C 
o DZ ili i oprzędanią mber xpaneniA BB ropogb JLox3u b) za 7-0 dniowem wypowiedzeniem pre 2Ha fo 


d ; 
M. O. w re e „Dziennika Łódz Ha OAK IEOJERI pezet EDP 23 do E 


kiego“. l 721-3-3 - 
: anaana Ilyuxbrqa, cocroamee H35 . 
yno: union śnią, ou G rymach madonie - kd 
lo iek wiadomość. pod tym samym nume- |femmoe gua ToproB> 1,000 py. 2 "EB, la lo 
łody CZ owie lać A 1 4 s» 6_5|! T. Jloqsz, loga gua "1886 r. c) 3 od 3 do 6 miesięcy ; 305 
| pracujący od lat 12-tu ja BRAWA, a 6 740—1—1 BY JREBMAR.. a) „ od 6 do 12 miesięcy e a at 
manafakturowo-fnbry > Łódź, dnia 26 czerwca 1886 roku. > 188—1— 1 


| interesów tutejszych, poszu- 
kuje EKO Oferty „pod 

literami S. Z. w` redakcji|. 
aj go pisma. 722-8-3 


| WSZELKIE GATU N KI 


Wim la nit patmralayeh 


najświeższego czerpania 


Potrzebna: jest 


z bona polka © 
umiejąca. szyć na maszynie. Bliższa 


wiadomość w domu Dawida Frisz- 
mana, drugie piętro na prawo, uli- 
7 


k T, ulica EE zę WY 25. 


NAPROOA NANA 


ca Dzika. | 80—8—2 Przyjmuje do robobyj | są zawsze na składzie przy aptece 
Ge, aż nz: tE Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i |. S k 
PZRA niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- p 0 orny. 


7 moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 
| i t p, które wykonywą eleganeko i po 
| aa przystępnych., 


angielskch CHOMONT ME ' Biorgoym w większej ości AUE rabat. 


z żółtym bronzem, w dobrym. sta- 
nie, ido sprzedania: u: rymarza A. 
Dommera, ulica Dzielna dóm Ign. 
Vogla. „,. .  108—3—38 


Tabela wygranych 
w ósmym dniu ciągnienia 5-ej klasy 146 loteryi Ad 
dnia 25-go czerwca 1886 roku. 


GIEŁDA WARSZA WSICA d. 26 czerwca. - 6 400, 3828 200112297 2,000 | 18020 200. 


| Dys- W ciągu giałd 
Dai konto | mra l 


651 400| 6419  200.|13538 200 | 21524 200.. 
778 1,000 | 6785 2,000 | 14330 200 


Wok s ) e. A Dopełnione $zauzakaya 
żądane - | chciano plao. 


mea auena ZA m PE gen TY WE 0 


kak © 800. 400 | 5994 2,000 | 12771 4,000 18302 200- 
Bermo. . « (1687h) | dł. ter. | 2d |} 100 mr 8 | BOŚ, | = > 945 . 400 | 7166 2,000 | 14787, 4,000 
o e e a; (1687) | ke. ter. | 2.4. | 100 mr 8 50.55 — 50 45 50 1209 200 | 10759. 400 | 15953 400 
Inne niem. miasta bank. E sor A t m a l k | zza: =! R = "1574 408| 11150 200 |. 17122 4,000 
Sondy -. NRA dl. ter. 8 m. E A a | m PASZE 2869 400. 11686 1,000 | 17742. .200 
ha š tat a eoa N . "| . - Ba dż mm 
Paryk. o o 00. « fede ter. |10 d:-| -100.Fr. PRS I = | 30 Po rs. 100 wygrały N.N. 
PAYA. 1 1010... | kr ter. |108. | 100 Tw. a |- 4076 | — 110 65 70 328|5176| 8595/12358|12991|15438|18789|31117 
Wiedeń - > 1 a A 0 R > m0] m — 801|5623| 9340/12386/14320/16885/19842 
ae: . (186—) r m PEA or. 81.60 — 81-40 - 1627/5698|10227|12459|14860|17130 20996 
‘Petersburg. . AE | l2 Z Slide SL AE „CE Po ra. 80 wygrały N.N | 
Papio = pansew.. i 2S |Dopołnionz w ciągu giełdy ae HE Dopatnio: lagn ciagu giełdy 32 ro 3a11)5295 7219] 9038/10522)12092) 13895 14700(16488(17672116807 20353121806 
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Ros. Pot. Wo. I am. , : An hon eres. 1000r.| 5 m so —— 781181585181 65| 57| 9237|10728/12327| 96l149138| 78}  94l 72120628} 30 
nnn. » da E BE 0 5 2 » p n 160r.| 5 aaa. — Boe JE a 356] 17} 26|- 88] 94 57 59 34|13501/15019 88 99]  98l -93| -67 
BORSŻI 40008405, Paa o Rz Fabr. a ci omni Wim 400| 5o| 28| 90|7507] 67| 72] 51| "| 39) - 92|17841|1910i|20728|22076 
m owo” 100 M , 10000 ad Psych w D menn mee] e 2|1904/3622]5788| 77| 70| 7y 55| 52| | 44116716 47|}  24|20809|22184 
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Bilety Ban, Pañ, Ros. lam.| © || Ba E Ra G0 4 PARĘ: 42| 11/8729) 80] 80] 64/10900]. 46) :12/15470/ 62], 84| 99| ` 6222229 
ulety 5 wz. | BB, GA PRA OE | icz im 44/2072] 70]..698] 583| - 96 8]. 67)  82]15516)  90|18013/19204] . 66) -72 
W. AB o» IU *| 5 ER RE © EJ: A 1 235 gior | | | 30 9% 95) 897811| 9425) 47/12540) Bij 9616882]  51|19818|21004] 73 
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p Ie byc 0 A SSR, R ea 9 sm A 5 e 
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